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P BI Wj  E G Ł fil.
Monarcliya Anstryacka.  —  Anglia. — F ra n c ja .  -—• Belgia.  —  

Włochy .  —  Niemce.  —  Prusy.  —  Króles two Polskie.  — Indye 
wschodnie.  -— Wiadomości  handlowe.

Monarchya Anstryacka.
Sa 25ecz urzędowa.

Ł w Ó W ,  8.  października.  Odnośnie do ogłoszenia c. k.  pre-  
zydyum krajowego z 7. g rudnia  1850  liczba 1445 8  podaje się ni- 
nicjszem do wiadomości  publ icznej ,  Ze c. k. mini steryum wyznań i 
nauk podług dekre tu  z 3. września r. b. l iczba 7209/668 za poro­
zumieniem się z r esztą  c. k.  mini steryów uchwali ło , przeznaczonych 
dla zeszłego roku szkolaego p rezydentów i członków rozmaitych ko-  
misyi t eoretycznych  egzaminów ogólnych także  i na przysz ły  rok 
szkolny 1 8 51/ 52 w ogóle za t r zy ma ć ,  i ze tylko w komisyi  dla egza­
minów judycyalnych zaszła niejaka zmiana.

Podług tego więc będą komisye dla egzaminów ogólnych we 
Lwowie na rok  szkolny 1 8 51/ 52 składać się z nas tępujących c z ło n kó w :

a )  P rezesem komisyi dla oddziału ogólnego a oraz pierwszym pre­
zesem egzaminów pozostanie c. k. p rofesor  p rzy  uniwersytecie 
Dr.  P a z d ie r a ,

J a ko  komisarze egzaminów w tym oddziale będą u rzędo­
w ać :  c. k, r adzca i bibl iotekarz dr.  S tro ń sk i  i profesor  L ip iń ­
s k i  dla filozofii p rawa ;

Profesor  Hammer  dla s t a t y s t y k i ;
P ro f eso r  Herbst  dla filozofii p rawa i umiejętności  polity­

cznych;
Radzca finansowy kawaler  D rd a c k i  i profeso r  W acholz  

dla l i istoryi powszechnej  i aus t ryackiej  specyalnej  historyi.
b )  W  oddziale jurydyczno-pol i tycznym i administ racyjnym będą u-  

r zędować  pod prezydentem c. k. nadradzcą finansów, kawalerem 
M adu row iczem ,  komisarze egzaminów prof.  I io tter  dla aus t ry -  
ackiego prawa kośc ie lnego ;

Radzca gubernialny M o sc l i , r adzca obwodowy dr ,  Seeliff, 
gubernialny sekre ta rz  Mahrle  i kawa ler  V akassov ich ;

P ro feso r  P a z d ie r a  dla ans tryackiego p rawa publicznego i 
nauki o p rawach administ racyjnych , nadradz^a finansowy Karol 
E m m inger  i r adzca finansowy kawaler  D rd a c k i  dla an s t rya ­
ckiego prawa finansowego,  a profesor  Hammer  dla aus t ryackie-  
go p rawa publicznego i finansowego.

c )  W  oddziale judycyalnym objął po wystąpieniu teraźniejszego j e -  
neralnego adwoka ta  przy najwyższym trybunale sądowym dra.  
Szymonowicza , c. k. profesor  przy  uniwersytecie dr.  F angor  
prezydyum stosownie do instrukcyi.

Z  komisyi egzaminacyjnych tego oddziału wystąpi ł  c. k.  radzca 
apelacyjny baron Pohlbe rg  i adwokat  krajowy dr.  Polański,  natomiast  
zos ta ł  nowontianowany c. k. r adzca kryminalny Wincenty F ilous  dla 
aus tryackiego  prawa karnego i p rocedury ka r ne j ,  a r esz ta  członków 
pozostał a w dotychczasowym stanie,  mianowicie:

Radzca kryminalny K rzy sz to fo w ic z  dla aus t ryackiego p rawa  
karnego  i p rocedury  karnej ,  r adzcy sądu szlacheckiego:  Je rzy E m -  
m inger  i N apadic ic icz ,  profesor  Scho/z  i adwokaci  T a rn a w ieck i  i 
C zajkow sk i  dla prawa cywilnego,  handlowego i wekslowego i dla 
p rocedury  cywilnej.

Ogłoszenie względem rozpoczęcia egzaminów ogólnych i innych 
zmian zostanie wydane ze s t rony  pierwszego p rezydenta  egzaminów'  
ogólnych.

Z  c. k. p rezydyum krajowego.

Uprawy krajowe.
a e  m . :m m :

uroczystości, które się na mocy ochwaty rady gminy od­
bywać będą z przyczyny pobytu Jego Mości Cesarza i 
Króla l ^ r a i i e i s z k a  . J ó z e f a  I .  w prowincyonalncm  

stołecznem  m ieście Lwowie.
a) O b w ie szc z en ie  p rzy b ycia  N a jja śn ie jsz e g o  P a n a

sto k raju .
Dnia 11.  października 1851 po 8 godzinie r a n o ,  j ako w p r a ­

wdopodobnej  chwili przybycia Jego Cesarskie j  Mości na granicy kraju 
koronnego Galicyi ( w  Białe)  zatknię ta  będzie na najwyższym szczy­
cie piaskowej góry,  na zwaliskach byłego tam królewskiego zamku,

bandera Cesar ska na znak i dla okazania radości  z obecności  Mo­
narchy w kraju.

Wywieszenie tej  chorągwi  obwieści  się 21 wystrza łami  mie­
szkańcom stolicy i okolicy.  Bandera powiewać będzie przez cały 
czas obecności  Jego  ftjości Cesarza w k r a ju ,  t. j .  od 11. bieżącego 
aż do 2.  p rzysz łego miesiąca.

6 )  U ro czy sto śc i p r z y ję c ia  dn ia  1©. p a źd z iern ik a ,
Jego Ces.  Król,  Mość przybędzie  zapewne o 3 godzinie po po­

łudniu do Lwowa,
Przy  bramie honorowej  przed g ródecką rogatką  czekać będzie 

deputacya złożona z członków rady gminy i magi st ra lo ,  tudzież część 
miejskich korporacyi  i ce ch ó w ,  parafie przedmieścia gródeckiego z 
kościelnemi chorągwiami,  wra z  z szkołami  t rywialnemi  i miejskiemi 
instytutami,  gminy wiejskie do Lwowa na l eżące ,  i u tworzą  szpaler  
aż do koszar  Ferdynanda ,  przy k tó rych się zaczyna ustawienie c. k.  
wojska.

Ustawieniem zgromadzonych tam korporacyi  zajmie się j eden z 
r adzców inagistratualnycli .  Ustawiona p rzy  rogatce orkies t r a miejska 
odegra za przybyciem Jego Cesar skie j  Mości hymn ludu. Za ra z  po 
oznajmieniu przybycia Najjaśniejszego Pana na rogatkę  g ródecką 
przez salwy z dział  ustawionych na piaskowej  górze  uderzą w dzwo­
ny we wszystkich kościołach,  a dzwonienie t rwać będzie aż do p rzy­
bycia Najjaśniejszego Pana na dwór Cesarski .

Wjazd odbędzie się gościńcem gródeckim w ulice św.  Je rzego  
i ex-jezuicką przez plac Fe rdynanda i plac Bernardyński  do gmachu 
Namiestnictwa,  gdzie Jego Cesar ska Mość wysiędzie.

Począwszy od kasarhi  Ferdynanda  aż do gmachu Namiestnictwa 
ustawiona będzie po lewej  s t ronie ulic i placów c. k. za łoga ,  prawa 
zaś s t rona tych ulic i placów zostawiona aż do drugiej  bramy hono­
rowej na placu Fe rdynanda  dla publiczności.

U pomienionej bramy honorowej  na placu Fe rdynanda  zg roma­
dzi się rada gminy ,  magi st r at  i obywatels two miejskie z p rowizory ­
cznym burmis t r zem.  Tam powita Najjaśniejszego Pana z najgłęb-  
szem uszanowaniem prow.  burmis t r z  odpowiednią uroczystośc i  dnia 
tego p rzemowa w języku  niemieckim, a naj s ta rszy radzca gminy pan  
Adam S id o ro w ic z  przemową w języku polskim. Zarazem odda Jego 
Cesarskiej  Mości rada gminy klucze miasta.

Od godziny 6.  wieczór  aż do północy będzie miasto z p r zed­
mieściami oświetlone.

O godzinie 10.  wieczór odbędzie się przed najwyż.  dworem ce ­
sarskim wielka serenada.  P rzy  odśpiewaniu hymnu ludu będą wyż­
sze wały,  tudzież sąsiednie miejskie i kościelne wieże bengalskim 
ogniem oświetlono,

c )  U r o czy sto śc i dn ia  11 . p a źd z iern ik a .
Z zapadającym zmrokiem odbędzie się w strzelnicy miejskiej 

wyprawione przez towarzystwo s t r ze lców miejskich w imieniu komuny 
strzelanie cesarskie przy u roczystem oświetleniu wewnęt rznego i ze ­
wnętrznego zabudowania tudzież domów okolicznych.

O godzinie 8 wieczór  t e a t r  przy uroczystem oświetleniu.
Od godz.  6.  wieczór  aż do północy będą oświet lone wszys tkie  

ulice wewnąt rz  mias ta ,  tudzież domy przy ulicach wzd łuż wałów  
miejskich.

d} U r o czy sto śc i d n ia  1 8 . p a ź d z ie rn ik a .
Produkcya  wzmocnionego korpusu pompierów na placu obok 

malej ka s a m i  na przedmieściu Zólkiewskiem z nowo wynalezionym 
aparatem do gaszenia ognia Philipps'a .

(Godzina produkcyi  j e szcze nie wiadoma. )
P rzy ję c ie  Jego  ces. M o śc i  w  ra tuszu .)

W  godzinie,  która w swoim czasie będzie oznajmioną,  zg ro ­
madzą s ię:  rada gminy i mag i s t r at ,  tudzież wszyscy przełożeni  ce­
chów, komisarze  częściowi i właściciele domów w ratuszu.

Od przedsionka ra tuszowego aż do sali r atuszowej  u tworzą  pp.  
obywatele miejscy szpaler.  P rzełożony  rady gminy i magistratu,  tu ­
dzież pp. przełożeni  sekcyi  przyjmą Najjaśniejszego Pana z najgłęb-  
szem uszanowaniem przy  wysiadania z powozu i odprowadzą Go w e ­
wnątrz gmachu.  W  biórzc burmist rza zgromadzi  się magi st r at  oby­
dwóch wydziałów,  a w sali ratuszowej  rada gminy.

Wi ec zó r  od godziny 6, aż do północy będzie miasto wraz  z 
wszystkiemi przedmieściami uroczyście oświet lone.  W razie gdyby  
Jego ces.  Mość rac zy ł  zdecydować się na oglądanie i l luminacyi , bę­
dzie Go oprawadzać  p rze łożony rady gminy i magis t r atu  tudzież s t a r ­
szyzna sekcyi.

c )  U ro czy sto śc i dn ia 1 9 . p aźd ziern ik a*
Uroczyste  wręczenie aktu fundacyi Lwowskiego  funduszu fo r-  

szusowego dla wspierania bez własnej  winy podupad łych rzemieślni­



934

ków lub zaczynających rzemiosło bez różnicy religii na pamiątkę u- 
szczęśl iwiającego pobytu Monarchy w mieście n a s z e m , pod swietnem 
imieniem: F ra n c is zk a  J ó ze fa  fundusz fo r  szu s  otcy dla rzem ieś l­
ników.

W  tym zamiarze zg romadzi  się r ada gminy i mag is t r a t  w ra tu ­
szu i uda się o godzinie wyznaczonej  ( k t ó r a  się później oznajmi )  na 
posłuchanie do Najjaśniejszego Pana.

W  godzinach południowych odbędzie się na górze  piaskowej 
fe s tyn  ludu,  na k tó rym góra ta o t r zyma nazwisko :  G óry  F r a n ­
c is zk a  Józe fa .

Prz y  b ramie wystawionej na południowo-wschodniej  s t ronie pro ­
menad góry piaskowej  obok składu p rochu Nr.  2. przyjmie Jego ces. 
Mość rada gminy i mag i s t r a t ,  a w tej chwili zagra  ustawiona w po-  
bl iskości  muzyka korpusu  milicyi miejskiej hymn ludu ,  podczas gdy 
ze szczytu góry  dadzą 21 wyst rza łów z moździerzy.  Muzyka uda 
się potem na najwyższy szczyt  góry do zatkniętej  tam chorągwi  ce­
sarskiej  i będzie odgrywać dalej dobrane sztuki  muzykalne.

Od bramy wchodowej  będzie Monarchę oprowadzać  wzdłuż spa­
cerów góry p rze łożony rady  gminy i s t ar szyzna sekcyi  tudzież rada 
gminy i magi st ra t  in corpore.

Na wyskoku góry powyżej  zakładu kąpieli  Kies ielkowskich po­
wita Monarchę wesele chłopskie r. I. z miejskiej wsi Żubrzy  i p rzed­
stawi  narodowe zwyczaje weselne z tańcami.

Blisko g ro ty powita Najjaśniejszego Pana w podobny sposób 
drugie towarzys two  weselne r. g. z miejskich wsi Hołoske ,  Brzucho-  
wice i Sichów7.

Po oglądnieniu promenad udać się r aczy  Monarcha do świetnie 
ozdobionej sali kawia rn i ,  gdzie Go powita g rono kobiet  i dziewcząt  
miejskich z najgłębszem uszanowaniem.

W  stosownej  chwili p rzedłoży  Jego ces. Mości prowiz.  bu rmist r z 
w imieniu komuny najpokorniejszą prośbę „o naj ł askawsze dozwole­
nie, ażeby góra ta mogła nosić nazwę G óry  F ra n c is zk a  J ó ze fa  ku  
wiecznej  pamiątce uszczęśl iwiającego pobytu Jego  ces. Mości i r ado-  
śnego na górze  fristynu.“ Gdy Jego ces. Mość raczy przychylić się 
do tej prośby,  będzie ta chwila zwiastowana zgromadzone j  publ iczno­
ści i ludności  miasta przez  21 wys trza łów z moździerzy ze szczytu 
góry ,  następnie odegraniem hymnu ludu przez wszystkie  kapele mu­
zyczne ,  tudzież przez przylepienie napisów. Z  powro tem będą Mo­
narchę odprowadzać te same korporacye .

P rz y  wsiadaniu Jego ces. Mości do powozu odgrają znowu hymn 
ludu  wśród 21 wyst rza łów z moździerzy.

Dla roz r ywk i  publiczności  p rzedstawione będą rozroai i e p ro-  
dukcye.

O godzinie ósmej wieczór  theatre pare.
Od godziny 6.  aż do północy będzie oświet lone wewnęt rzne 

miasto i domy wzdłuż wałów tak j ak  dnia 17.  b. i i i .

f )  U r o cz y sto śc i p rzy  w y je ź d z ić  J e g o  J lo ś e i  C esa­
r z a  z e  L w o w a  d. 2 0 . p a ź d z ie rn ik a .

Wyjazd Jego Mości Cesarza  ze L w o wa  ma nastąpić o godzi­
nie 7mej zrana.

P rzy  rogatce Łyczakowsk ie j  zgromadzą  się u wystawionej  tam 
bramy honorowej  r ada gminy ,  mag i s t r a t ,  wszys tk ie  cechy z chorą­
g w ia m i ,  tudzież zakłady miejskie,  by Jego ces.  Mości z łożyć przy 
pożegnaniu najgłębszy hołd i uszanowanie.

P rowizoryczny burmis t r z  i przełożeni  sekcyi  r ady gminy lab 
ich zas tępcy odprowadzą Najjaśniejszego Pana do najbliższej stacyi 
pocz towej ,  aby tam w imieniu gminy z najgłębszem uszanowaniem 
złożyć Najmiłościwszcmu Monarsze dzięki za szczęśc ie ,  k tó rem mia­
sto obdarzył .

Mogące nastąpić źmiany tego p rogramu zostaną ogłoszone,  ale 
można się o nich t akże  dowiedzieć w biurze prezydyalnem magi­
s t r a t u ,  gdzie porządek  dzienny złożony będzie ku powszechnemu 
wglądnieniu,

Lwów, 9. października 1851.
H oepflin gen -B crgcn dorf ,

pr. burmistrz.

K r a k ó w ,  7. października.  Jego Excelencya pan Namiestnik 
p rzyby ł  dziś do naszego miasta o godzinie pół  do drugiej z południa 
i s tanął  w mieszkaniu pana lir. Kryspina  Zel ińskiego ,  gdzie Mu się 
p rzedstawia ły  wszystkie władze tutejsze.  ( C z a s )

(Prace około kolei żelaznej.)
T a r n ó w ,  5. paźdz.  Do wynagrodzenia  za g run ta  pod kolej 

żelazną wzięte ,  u tworzoną zos tał a w Tarnowie komisya,  do której 
p,  adjnnkt  fiskalny B o czk o w sk i  przeznaczony,  już do Tarno wa  zje­
chał  i czynność swoją natychmiast  rozpocznie.

Na Dunajcu już  ukończono rusztowanie do budowy mostu s łu ­
żą ce ,  a i bicie pali w wodzie także już  rozpoczęte.  —  T o ż  samo pod 
Tar nowem kończą już  przekop nowego koryta  dla r zeki  W ąt ek  zwanej.

(  C za s)
(D zień  w yjazdu Jego c cs . M ości do G alicyi stanow czo oznaczony. — A udyencye.

—  N om inacya.)

AViedeń» 7. czerwca.  Według  dotychczasowych dyspozycyi  
uda się Najjaśniejszy Cesarz w podróż do Galicyi nieodzownie w nocy 
z pią tku na sobotę.  Niejaka część podróżnej  świty cesarskiej  odje­
chała  ju ż  dzisiaj do Krako wa;  również wydano już  rozkazy  do skon­
cent rowania c. k. wojska dla wykonania w pobliżu Lwowa kilku ma­
ne w r  w obec Monarchy.

—  Cesa rz  Jego Mość dawał  dziś ostatnią publiczną audyeneyę 
przed Swym odjazdem do Galicyi.  Na tern posłuchaniu byli proszący 
z  różnych s tanów w wielkiej l iczbie,  równie j ak kilka deputacyi.  
N iek tó re  p roźby  natychmias t  załatwiono.

—  Pierwszy  najwyższy  ochmistrz Cesarza  Jego Mości ,  pan 
fe ldm ars za ł - l i eu te na n t  Karol  książę Liechtenstein  mianowany j e s t ,  
j ak  s łychać ,  j ene ra łem kawaleryi .  (L i t .  kor. austr .)

(K urs w ied eń sk i z  8. paźd ziern ik a  1851.)
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Anglia.
(K orespondencya m iędzy prezydentem  repub lik i francuskiej i m argrabią L ondon- 
derry w  sp raw ie  A b d -e l-K ad era . —  M orning C hronicie o uw oln ien iu  K ossutha.

—  O stan ie tu reck o-eg ip sk ich  nieporozum ień.)

L o n d y n ,  2. października.  P rzed kilkoma miesiącami donosiły 
dzienniki  f rancuskie i angielskie o odwiedzinach Margrabi  London-  
de r ry u Abd-el -Kadera i ogłosi ły za razem ko respondenc ję  między p. 
Londonder ry  i prezydentem republiki.  Ludwik Bonapar te  p rzyrzek ł  
wtedy polecić f rancuskiemu ambasadorowi  w Konstantynopolu rozpo­
znanie sprawy Abd-e l-Kadera.  Margrabia napisał  dnia 25.  sierpnia 
list do Ludwika  Bonapar fego ,  w k tó rym go zapytuje ,  czyli godność,  
j a k ą  p iastu je ,  zrobi ł a go dumnym i z imnym,  i p rzes t r zega  go przed 
losem Ludwika  Filipa. Odpowiedź z pałacu Elysee j e s t  z dnia 13. 
września.  Ludwik Bonapar t e  t łumaczy się przeszkodami,  nieoznacza-  
jąc ich bliżej. „Jeżel i  nie czynię wszys tkiego dobrego cobym chc ia ł ,  
—  pisze w odpowiedzi —  tedy przyczyna w t e m ,  że niemogę.w

O uwolnieniu Kossu tha i jego oczekiwanem wylądowaniu w An­
glii czyni M orning Chronicie  następującą uwagę :  Opinia publ iczna 
Anglii okazuje b rak  znajomości  s tosunków zagran icznych,  a zatem 
brak  k rytyk i  i skłonność do przesady w swojem podziwieniu j ak i 
w nienawiści.  Liberal izm Kossutha  nie j e s t  czystym wyrazem ma- 
djarskiego uczucia narodowego.  Jego osobista ambieya obrazi ła wę­
gie rską arystokracyę  wojskową i przywiodła sprawę węgierską do u-  
padku.  Na dykta tora zdatnym je s t  tylko wódz nie zaś mówca,  choćby 
z  największym talentem i energią.

O stanie tu recko-egipskich  nieporozumień donoszą z Alexandryi  
pod dniem 22.  wrześn ia ,  że Khai r -ed -Deen Basza ,  jeden z ajentów 
wicekró la ,  powróci ł  z Konstantynopola .  W  Kai rze  odbyły się potem 
ważne obrady,  na k tórych także konzulowie europejscy byli obecni.  
Abbas Basza niezmieni ł ,  j a k  się zda je ,  swego postanowienia;  uważa 
on ,  j ak  s łychać ,  żądania .Sułtana względem tanzymatu,  za nadużycia,  
k tó rym się chce opierać.  —  Nowe żniwa wypadły obficie; rząd sp rze ­
daje część zbioru na publicznych l icytacyach dwa razy w tygodniu.  
Dosta tek wr kasie r zą dowej ,  k tó r y  j ak  się zdaje dodał  otuchy Abbas 
Baszy,  wywar ł  wp ływ na t a rgowicę pieniężną AIexandryi ,  ( P .  Z . )

Franeya.
(K w estya  w zg lęd em  u staw y w yborow ej z dnia 31. m aja.)

U a r y ż ,  2. października.  Dotychczas jeszcze nic o tern nie-  
słycl iać,  czyli nastąpi ło zbliżenie różniących się zdań p rezyden ta  r e ­
publiki i mini st ra  sp raw wewnęt rznych  względem ustawy wyborowej  
z dnia 31.  ma ja ,  albo czyli t a  różnica zdań tego jest  rodza ju ,  że 
przywieść musi do scysyi.  W innym zaś punkcie zgadza się zupełnie 
p rezyden t  republiki  z ministem sp raw wewnęt rznych;  mianowicie,  że 
t r zeba  do tego dążyć ,  aby się wybory do przyszłego zgromadzenia 
p rawodawczego,  k tórych  os ta teczny termin według ko ns ty t uc j i  p rzy­
pada na 29.  kwietnia,  odbyły już w styczaiu albo w lutym. Dlatego 
potąd j e szcze niewyznaczono t e rminu do wyboru w depar tamencie 
.Sekwany na miejsce j ene ra ła  Magnan , rządowi  bowiem przys łużą 
według ustawy p r awo,  przeciągnąć ten termin aż do połowy stycznia.  
N ik t  niemoze zaprzeczyć legalności  zamiaru r zą du ,  aby się wybory 
odbyły przed najpóźniejszym terminem.  Wprawdz ie  za rzuci  tu par ty u 
d emo kra tyczn a ,  że przezto wpływ istniejącej j e szcze wtedy władzy 
wykonawczej  na ten w?ażny akt  zbyt  wielkim się stanie.  Ale w oczach 
wszystkich konse rwatystów decyduje ten a rg ument ,  że tym sposobem 
uchylona zostanie jedna z głównych okol iczności ,  dla której  przy nie- 
zmordowanem wichrzeniu socyalnej  deinokracyi,  lękać się t r zeba p rze ­
silenia w maju 1 8 5 2 ;  w takim bowiem razie nie nastąpi  równocześnie 
zmiana i odnowienie obydwóch wielkich władz pańs tw a ,  prawodawczej  
i wykonawczej .

Ponieważ oprócz  tego p ie r w s z y  z tych dwóch powszechnych wy­
borów pokaże prawdziwe usposobienie k ra ju  i wypaść musi na s t ronę 
jednego lub drugiego z  przeciwnych sobie st ronnictw,  prze to skróci  
się znacznie czas oczekiwania ,  a powszechnie pożądana os ta teczna 
decyzya nastąpi  już  r zeczywiście za kilka miesięcy. Nic przeto dzi ­
wnego ,  że Leon Faucher  z wszelką gor l iwością usiłuje zebrać dla 
tego planu potrzebną większość w zgromadzeniu narodowem, i zdaje 
się w samej i s tocie ,  ze z pewnością liczyć może nietylko na g łosy 
całego s towarzyszenia  des P y r a m id e s , ale i na s t ronników skoja­
rzenia i umia rkowanych Iegitymistów. f P .  Z . )

(P o sied zen ie  w ydziału  n ieu stającego .)

f i ® a r y ź ,  2. października.  Na dzisiejszem posiedzeniu nieusta­
jącego wydziału , na k tórem wszyscy członkowie byli obecni w pe ł ­
nej liczbie, odczyta ł  pan Daru sprawozdanie p refek ta  policyi o sytu-  
acyi, k tó r a  pominąwszy niektóre nic nieznaczące ruchy,  w ogóle jako  
spokojna jes t  przedstawiona.  Skonfiskowane w niektórych depar t a -



mentach zasoby broni i amunicyi  są miedzy innemi naj lepszym do­
wodem baczności  i czynności  r z ą d u ,  co upoważnia do tego wniosku,  
że rząd zawsze będzie w stanie u tr zymać porządek.  W  tem powstał  
deputowany Algieryi ,  pan Didier,  oprócz sekre ta rza  Ywan,  jeden tyl ­
ko członek lewej st rony należący do komisy! , i obwiniał w dobitnej 
mowie ministra sp raw wewnęt rznych,  że w inianej w Chalous mowie 
ogłaszał  obalenie konstytucyi  i p r aw ,  dla których on z urzędu sza­
cunek j ednać powinien.  Didier upat rywał  w mowie Leona Faucher  
najdokładniejszą p rzyczynę do tego obwinienia , i nie chciał  poprze ­
s tać na przytoczone z wielu s t ron uwagi ,  że Leon Faucher  dał już 
w pólurzędowych dziennikach dosta teczne względem namienionych 
słów objaśnienie.  J e ne ra ł  Changarn ie r ,  k tó ry  za wstąpieniem Leona 
Fauch er  do gabinetu,  z taką uprzejmością ścisnął  tego męża stanu 
za r ę k ę , ale od czasu antagonizmu dwóch kandyda tur  zos ta ł  jego 
przeciwnikiem,  zawołał  również : „Dla mowy Leona Faucher  niemasz 
żadnego uniewinnienia; można się jej zaprzeć,  ale nigdy uniewinnić.“ 
Zaczepka  ta , lubo w gronie komisyi  żwawą  wywołała agitacyę,  nie 
wywar ła  jednak dalszyeli skutków.  Ch apo t ,  członek legi tymistyczny 
biura,  zażądał  potem niektórych objaśnień o powszechnie ro zsze rzo-  
nych pogłoskach pod względem powołanych do Pa ry ża  prefektów i 
podprefektów,  wszelako Daru  oświadczył ,  że tych objaśnień dać nie 
może.  Po k rótkich obradach nad sprawą loteryi  sztab z ł o tych ,  po­
p rzestano na tej uw adz e ,  że ta  sprawa do urzędowej  per t r ak tacy i  
j e s t  przysposobiona,  i zamknięto posiedzenie.  (L I .)

(P o czta  francuska )

I ® a r y ź s  4. października.  P rezyden t  odwiedził  temi dniami nie­
dokończony jeszcze  szpital  „tłu N o r d , “ k tóry pierwotnie nosić miał 
nazwę Ludwika Fil ipa,  lecz po rewolucyi  1848  zastąpiono j ą  inną 
( , ,Republ icai:) ,  a zdziwiwszy się taką zmianą ,  wyraz i ł  życzenie ,  aby 
budynkowi  temu przywrócono pierwotną jego nazwę.  Czyn ten j e s t  
tem godniejszy uwagi ,  gdy L.  Napoleon o trzymał  już  wprzód urzę­
dowe od lorda Palmerstona uwiadomienie o wstąpieniu księcia Jo -  
inville w cha rak te rze  kandydata do prezydentury.

—  Pre fek t  otrzymał  od prezydenta pewną liczbę wielkich m e ­
dalów bronzowych dla rozdania ich pomiędzy p r ze kupk i ,  k tóre  mu 
przedstawiono podczas uroczystości  położenia kamienia węgielnego 
do gmachu t a rgów publicznych,

—  Wczoraj  zraua przybyli  pierwsi  kal iforniaóscy wychodźcy 
do l l n v r e , gdzie najprzód pospieszyli  opat rzeń sobie okręt  „Malo- 
uin, “ k tó ry zawieść ich ma do spodziewanego kraju bogactw,  i w ra-  
dośnem swem uniesieniu ochrzcili  okręt  t en:  „Va Lo in .“ Postarano 
się na tym okręcie o wszelkie po t r zeb y ,  a nawet  o wygodę;  znaj ­
duje się tam biblioteka i rozmaite  g ry dla skrócenia czasu podró­
żnym. Każdy  z wychodźców otrzyma po wylądowaniu ubiór i pot rze ­
bne dla osadnika na rzędzia ,  a nadto bezpłatną żywność przez 14 
dni. P .  G or nc t ,  bu rmist r z l i g o  okręgu za rządu prowizorycznego,  
przeznaczony jest ze s t rony rządu do czuwania nad t e m ,  aby expe- 
dycyi na niczem nie b rakło.  Liczba wychodźców wynosi  134.

—  Minister  spraw wewnęt rznych  zalecił  prefektowi  policyi u -  
miarkowanie w sp rawie  wydalania cudzoziemców; podejrzani  zatem 
o radykalny sposób myślenia ojcowie familii mają być tylko upo-  
mnieni i pod dozór  poddan i ,  wszakże oznajmiono i m ,  że wydalenie 
ich nastąpi łoby niezawodnie wtenczas , jeźliby pobłażania tego mieli 
nadużyć.  L iczba p rzeznaczonych «lo wydalenia nie p rzewyższy  wiec 
t e raz  zapewne 2500.

—  Od kilku tygodni zaczęły się w południowych depar tamen­
tach pochody l icznych oddziałów wojsk.  Kilka pułków udało się 
w pochód ku 3Iarsylii i Tulon.  Wnoszą z t ą d , że wojska te prze­
znaczone są na załogę w państwie kościelnem. —  W  wielu depar t a­
mentach zbierają się już  teraz przygotowawcze wydziały wyborowe.  
Dzieje się to ze względu na panujące p r z e k o n a n ie , że wybory  r e ­
p rezentan tów rozpoczną się z końcem roku  bieżącego,  lub na początku 
przyszłego.  Wieściom tym toru ją  drogę coraz bardziej  rozszerzane 
b roszury.  W Macon wyjść ma w tej mierze wkrótce nowy socyali-  
s towski  dziennik,  na który zbierają  już podpisy.

—  S ły ch a ć ,  jakoby  rząd zamie rzał  odstąpić Holandyi f rancuską 
Guyenuę w zamian za małą wyspę na Antyllach S t .  Eustachę.  —  
Tutej sze j  szkole górniczej  przesłano próbki  nowo odkry tego złota  
w Australii,  (LI.)

(D ep esza  telegraficzna .)

4. października.  Jenera ł  Lamor ie ić rc  wyjechał  do 
Londynu.  Zandarmerya  pomnoży się z końcem roku bieżącego o 
1200  ludzi ,  między k tó rymi  12,937 konnych.  ( P .  S .  A . )

BŁelgia.
(Pauperyzm  w e F lan d ryi.)

Mimo pozornego bytu dobrego w Belgii dolega jednak krajowi  
temu podobny j ak  w Irlandyi pauperyzm.  Dwie prowineye ,  mianowi­
cie obie F l andrye ,  zwracają już  od ki lkunastu łat na siebie uwagę 
publ icystów,  i wymagają j ak najgorl iwszych środków i pomocy ze 
s t rony  rządu.  Nędza w obydwóch Flandryacli  j e s t  dziedziczna,  i nie­
jako chroniczna.  Jak - to  się okazało z memoryału p. Duepetiaux wzmo­
gła się liczba ubogich w t rójnasób,  i w takim samym też s tosunku 
pomnożyła się suma funduszów na icli wsparcie.  Koku 1848  doszła 
nędza do tego s topn ia ,  ze w wschodniej Flandryi  liczono 26 % , ,  a 
w zachodniej  3 6 u/ 0 ludności ubogiej potrzebującej  publicznego 
wsparcia.  O tym samym czasie uszczuplała t akże i liczba zawar tych  
ś lubów małżeńskich i narodzin,  a śmier telność była nadzwyczajna.  
W  ciągu lat siedmiu potroi ła się w obydwóch Fiandryach liczba ob­

winionych , a skazanych sądowym wyrokiem wzrosła w czwórnasób .— 
Przyczyny tego są rozmai t e :  Liczna ludność coraz więcej się pomna­
żająca , bez  peryodycznego j ak n. p. w Anglii wychodźfwa.  Czynny 
i przedsiębiorczy duch rasy  anglo-saksońskie j  prowadzi corocznie 
2 — 300,000  krajowców do zjednoczonych państw amerykańskich,  do 
Kanady,  Australi i  lub do Indy i. Drugą przyczyną niedoli we F iandry­
ach j e s t  zakorzeniony nałóg że br ac t wa ,  podsycany niegdyś dobro­
czynnością klasztorów,  a dziś j e szcze ut rzymujący się dawnym zwy­
czajem. Nareszcie przyczyni ła  się do tego także i p rzemysłowa re ­
wo lucy a , wyrabianie przędziwa i tkanych materyi  maszynami zamiast  
pracą r ąk ludzkich.  Flaudrye liczą 1 ,300 .000 mieszkańców,  z k tórych 
zajmowało się za czasów ręcznych robót  277 ,000  przędzeniem i 
t k a c t w e m , i miało ztąd po większej  części swe utrzymanie.  Użyte 
po dziś-dzień środki  pomocy niewiele skutkowały.  Również podupa­
dły teraz i kolonie rolnicze sięgające j e szcze czasów króla Wilhelma,  
k tórego staraniem stanęły.  Rząd utworzy ł  warsta ty p rywatne ,  u rzą ­
dził przedsiębiers twa wywozu towarów,  a dla handlu zewnętrznego 
wyznaczył  nagrody.  Są  to wszelakoz środki  łagodzące ty lko ,  i nie 
ma tu innego ra t un k u ,  j ak  jedynie p rzy łą czen ie  .się B e lg i i  do w ię ­
ksze j  unii h an d low ej, k tóraby jej przemysłowej  ludności  o tworzyła 
obszerniejsze pole do czynności  i zarobku.  (A u s tr . )

W iochy.
(U łask aw ien ie  urzędników . — Projekt zbudow ania k olei żelaznej z Rzym u do

Ankony.)

l l & z y m . 1. października.  Pewien urzędnik imieniem Lucas,  
który dawniej był  przy urzędzie cłowym , później jednak dla p rzy­
czyn poli tycznych zos tał  oddalony,  o t r zymał  niedawno uwzględnienie,  
że go dla zdolności  w jego zawodzie użyto do nadzwyczajnych po­
sług. Później zos tał  zupełnie u ła skawiony,  i o t rzymał  posadę p rzy  
urzędzie c ł o w y m , z płacą nieco niższą aniżeli dawniej.  W  ogóle z r o ­
biono uwagę ,  że liczni przez komisyę cenzury usunięci  urzędnicy 
znowu dostali swoje miejsca przez osobistą l askę ojca św.

Pro jek t  zbudowania kolei żelaznej z Rzymu do Ankony p r ze d ­
łożony przez pana Monclai r ,  r ep rezen tan ta  f rancusko-belgi jskiego to ­
warzys twa  przyję to po ścisłej rozwadze t ak w ministeryum jak  i 
w radzie państwa.  Rząd gwarantuje przyszły dochód przedsiębier stwa 
pięcioma procen tami ;  j eden  procent  rocznie ma byó użyty na umo ­
rzenie włożonego kap i t a łu ,  aby kolej zwolna przeszła na własność 
państwa.  Odnośny ko n t r ak t  przesłano do Francyi  dla obustronnego 
po dp i su ,  jednak  ot rzymał  t amte jszy nuneyusz ro z k a z ,  aby ze swojej  
s t rony podpisał  dopiero po złożeniu kaucyi  potrzebnej  do formalnego 
pokrycia przedsiębiers twa.  Korzyści  komunikacyi  kolei żelaznej mię­
dzy Rzymem a położonym na wschodzie potem Ankony są w oczy 
wpada jące ,  nie obliczone.  Morze adrya tyckie  połączone będzie tym 
sposobem z morzem śródziemnein,  i u tworzy  się mnóstwo nowych 
linii dla handlu i obrotu.

(W ybory  do rady gm iny.)

F ł o r e n c y a ,  2. października.  Wybory  do rady gminnej zna ­
lazły t ak mało udziału,  że przy kilku operacyach wyborczych nie- 
podobnem było zebrać  po trzebną  ilość głosów.  Częściowo będzie 
przeto wybór  ponowiony.  ( L .k .a .J

Niemce.
(M emorandum E piskopatu rzym . kat. k ościo ła  w N iem czech  do zgrom adzenia

zw iązk ow ego .)

M n i c h ó w .  Do. „Voss,  Z . “ piszą z Mnichowa , że Ep iskopa t  
rzymsko-katol ickiego kościoła w Niemczech w połączeniu z najzna­
komitszymi kanonistami p rzesłał  memorandum do Frankfurckiego z g r o ­
madzenia związkowego,  w którein wzywa to zgromadzenie do os ta­
tecznych ś rodków przeciw niemieckiemu katol icyzmowi (Deut sch-  
Katol icismus. )  (A u s tr . )

Prusy.
Odkrycia w Berlinie świadczą o szerok iem i ścisłem rozga łę ­

zieniu partyi  rewolucyjnej  w Niemczech.  Liczba aresztacyi  wzmaga 
s i ę :  Właściwym celem spiskowych było sp rowadzać zapasy b roni ,  
aby w razie wybuchnięcia rewolucyi  użyć jej natychmiast .  Zatem i 
tą razą był to cel czysto negacyjny,  zamiar  niszczenia ,  k tóry łączył  
spiskowych.  Niet roszcząc się o to by na jmnie j , czem zas tą p l ib y  gmach 
rozwalony,  mieli oni na celu jedynie tylko rewolucyę radykalną.  P rzy  
tej sposobności  pokazuje się zn ow u,  j akie  niebezpieczeństwa pociąga 
za sobą popierane przedtem tak bardzo j ako  warunek wolności  uz br o ­
jenie ludu. Rewolucya albo wojna d o m o w a , obadwa n ieszc zęś c i a , 
a których jedno gorsze  od drugiego,  —  oto są owe smutne rezul­
taty,  do k tórych uzbrojenie to prowadzi .  Każde państwo eurepejskie,  
które tej prawdy nieodpokutowało j e szcze ,  pożałowania godnem do­
świadczeniem nauczy sie oceniać ją prędzej  czy później.  Właściwie 
powinna bron znajdować się tylko w ręku powołanego do obrony 
państwa wewnąt rz i na z e w ną t r z ,  i pod rozkazami  legalnej władzy 
bezpośrednio zostającego wojownika.  Korpusy milicyi i s t r ze lców t a ­
k ie ,  jakie  są dozwolone u uas , zajmują na wszelki  sposób tylko w y ­
ją tkowe s t anowisko,  ponieważ niema wcale mowy o systemie uzbro ­
jenia ludu.  Wsze lako i p rzy  zamierzonej wkró tce  r eo rgan izac j i  ich 
tr zeba będzie głównie uważać na t o , ,  aby niezbywało na poli tycznych 
gwarancyach lojalności ich członków.  ( L .  k. a .)

(K urs g ie łd y  b erliń sk iej z 7 . paźd ziern ik a .)
D obrow olna pożyczka 5%  — 103 p. 4% %  z r. 1850 103% . O bligacye  

długu państw a 88% . A kcye bank. 97 % . Pol. lis t . zastaw . 9 4 ; P ol 500 1. 83% ;  
300 L . 1451. Frydrychsdory 13% 2. Inne złoto  za  5 tal. 9 . A ustr. banknoty 84  1.



Iirólestw© Polskie.
w  arssawa, 5. października.  N. Cesarz  wyjechawszy z 

Moskwy w nocy z dnia 3/ 15 na 4/ le w rześn i a ,  przybyć raczył  do 
twierdzy Bobruj ska , w dnin 17.  t. ni. o godzinie 5 popołudniu.  N a ­
z a ju t r z ,  w dniu 18. t.  ni. J.  C. Mość,  oglądał  tw ie rdzę ,  i znalazł 
wszelkie prace fortyfikacyjne w odznaczającym się porządku.  Po-  
czem N.  Cesarz oglądał  pułk Po ł t awsk i  p iechoty ,  i r aczy ł  znaleść 
go w odznaczającym się pod każdym względem stanie.

Tegoż dnia, o godz.  11.  z r ana J ,  C. Mość, wyjechał  do twier ­
dzy B rześć -L i t ewski  / gdzie p rzyby ł  w dniu 19.  września o godz,  
11.  zrana.  W Breściu N. Pan był  przyję ty  przez J J ,  CC. W W. 
Wielkich książąt  Mikołaja Mikołajewicza i Michała Mikołajewicza.

Tegoż  dnia, J.  C. Mość ,  odbył  przegląd korpu su  Aleksandrow­
skiego kadetów w Br ze śc iu ,  i r aczy ł  znaleść w t akowym odznacza­
j ący  się porządek i wzorowe urządzenie.  Poczem N,  Pan raczy ł 
oglądać twierdzę B r ze sk o - L i t ew sk ą ,  i zna lazł ,  że wszystkie budo­
wle i prace fortyfikacyjne,  ut r zymano są w szczególniejszym porządku,  
a wzniesienie nowych budowli  odbywa się z nadzwyczajną s t a ran ­
nością.

W  dniu 20.  września,  o godzinie 9. z r a n a ,  N.  G e s a r z ,  w to­
warzystwie  JJ .  CC. W  W. Wielkich XX. Mikołaja Mikołajewicza i 
Michała Mikołajewicza , wyjechał  z Brześcia-Li tewsk iego  do miasta 
Ł u c k a ,  gdzie p rzyby ł  w dniu 21.  tegoż miesiąca o godzinie 4.  z ra ­
na w pożądanem zdrowiu.

W' dniu 21.  września ,  o godzinie l e j  popołudn iu ,  N.  Cesarz  
r ac zy ł  odbyć przegląd zebranych pod miastem Ł uc k i em  wojsk 4go 
korpusu p iechoty ,  z a r ty leryą i obozem t a k o w e g o ,  i znalazł  j e  we 
wzorowym porządku i celuiącem pod każdym względem urządzeniu.

W dniu 22 .  września J. C. Mość o godzinie 9 te j  z rana odbyw­
szy liniowy przegląd 4tej dywizyi jazdy lekkiej z jej a r ty l e r y ą ,  r a ­
czył  z prawdziwem zadowoleniem dost rzedz wzorowy stan tychże 
wojsk,  a mianowicie b y s t r o ś ć ,  największą r egularność i spoko jność ,  
z jakiemi  odbywały wszystkie ruchy , oraz znajomość sz tuki  wojen­
nej. Następnie J .  C. Mość raczył  być obecnym przy  strzelaniu 4ch  
batal ionów st rzelców,  i z okazanych postępów był  zadowolnionym.

W  dniu 23.  wrześn ia  N. Pan odbył  przegląd l iniowy wojsk 
ko rpusu  4go piechoty i jego ar tyleryi  i z zadowoleniem dost rzedz 
r aczy ł  wzorowy pod każdym względem stan tychże wojsk znajomość 
s łużby wojskowej regula rność i dok ładność wykonywania  wszelkich 
obrotów.  ( K . W . )

Indye wschodnie.
(G holab S ingha zw y cięz tw o . — D ost Móhamed Chan. —  W iad om ości p otoczne.)

B o m b f t y ,  1. września.  Gholab Singli uwiadomił  o swojem 
zw’ycięzst\vie nad zbuntowanemi szczepami na północy władze angiel­
skie , k tóre  mu z urzędu przesłały  swoją gratulacyę .  Pog łoska o 
śmierci  Dost Maliomeda,  była j ak  się zdaje bezzasadną.  Wys ła ł  on 
owszem ile wiadomo,  syna swego Hyder  Khana z wielką armią drogą 
k u  Bulk-Hill  dla najazdu Hcratu.  Młody Khan l l e ra t u  wezwie zape­
wne pomocy Per sy i  przeciw najazdom i ot rzyma ją niezawodnie.

Wylew wody Indusa i rzek pobocznych zni szczył  kilka se t  wsi 
i wielu ludzi zginęło w powodzi.  W Seind krainie posusznej  padło 
od 20 dni więcej deszczu aniżeli w ostatnich dwudziestu latach.  —  
W  Kar rachee  zapadły się prawie wszys tk ie  koszary a wojska muszą 
zyć pod namiotami.

W  pobliżu miasta A den zamordowano niedawno kilku innych 
Anglików. Bandyci ,  k tó rzy  są poddanymi Suł tana z La ledge ,  um­
knęl i  do szczepu arabskiego Su th lee ,  k tó ry ich chroni  i wydać, ich 
niechce,  ponieważ się to sprzeciwia świętej  zasadzie gościnności  a rab ­
skiej .  W Bombay postanowiono zatem wysłać wojska do poskr o ­
mienia Arabów,  gdy tylko pora roku na to pozw ol i ; nim jednak uczy­
nią ten k rok osta teczny i poniekąd t r u d n y ,  usi łuje r ząd osiągnąć 
swój cci przez układy swego ajenta kap i t ana Haynet.  O bezpoś re-  
dniem wyznaniu zb rodniarzy  ani myśleć ;  chcą jednak mordercę  k a ­
pi tana Mitno przywieść  w okolicę , w której  ł a two  będzie go pojmać 
i  osądzić według p raw arabskich.  Jeżel i  Suł tan  niezechce zrobić 
u ży t ku  z podanej mu sposobnośc i ,  wtedy na uiego spadnie zemsta 
Anglików a Suthelenowio zaspokoją Anglików i własne sumienie.  —  
Szczep  Abdalenów koczuje w bezpośredniej  bl izkości  Adenu , a więc 
pod  działami Angl ików;  szczep Jute lee mieszka nieco dalej.

W  księgach rachunkowych bengalskiego funduszu medycynalnego 
odkry ł  r ząd znaczne „pomyłki . ” W księgach rządowej  kasy oszczę­
dności  były „błędy rachunkowe” tego rodza ju ,  że musiano usunąć 
p rawie  wszystkich urzędników kasowych.  Zatajenia w rachunkach  
opium wynoszą 70 ,00 0  funt.  szt.  Odkrycia tego rodzaju zdarzają 
się niestety bardzo często.  S łychać , że powickszej  części  krajowi 
niżsi urzędnicy dopuszczają się tych oszukaustw.  Główną p rzyczyną 
z ł ego ma być częs ta zmiana wyższych urzędników,  którzy się nie- 
mogą p rędko obznajomic z zawikłanemi s tosunkami lndyi,  a na k tó ­
rych  energię klima szkodliwy wpływ wywiera.  Powszechnie uważają,  
że  gdy angielscy u rzędn icy  w Indyaeh ledwie się ut r zymać mogą z 
swoicji dochodów,  indyjscy ich koledzy kupują  dobra i domy i w

kró tk im czasie do wielkich przychodzą majątków.  Podobnie r zecz  
się ma z europejskimi i krajowymi niższymi urzędnikami p rzy  u rz ę ­
dzie zaopat rzenia wojska i po innych urzędach.  Europe j scy wyżsi  
urzędnicy zmieniają się zbyt  często,  domowi urzędnicy niższego rzę ­
du zostaj ą dla swojej znajomości  szczegó łów,  długie lata na swoich 
posadach i oszukują przeto swoich przełożonych j ednego za drugim 
z wielką łatwością.  P rzed  401aty było w tym względzie zupełnie 
inaczej.  ( P .  Z . )

Wiadomości handlowe.
(C eny targow e L w o w sk ie .)

L w ó w ,  10.  października.  Dziś płacono u nas za korzec  
pszenicy 1 8 r . 4 9 k . ; żyta 1 2 r . 3 0 k . ; jęczmienia 9 r .2 0 k . ;  owsa 6 r . l k . ;  
hreczki  l l r . l 4 k . ;  grochu  1 8 r . ; kartofli  6 r . 4 5 k . ; —  ce tna r  siana 
sprzedawano po 2 r . 4 0 k . , okłotów 2 r . l k . ;  sag drzewa hukowego ko­
sz tował  3 0 r . , sosnowego 25r .  w. w. Ceny k r u p ,  mąki,  masła i r e ­
szta  drobnej sprzedaży nie zmieni ły się.

(C eny targow e w  obw odzie B ocheńsk im .)

B o c h n ia ,  6. października.  Według  doniesień handlowych 
sp rzedawano  w w r z e ś n i u ' n a  t a rgach  w Bo c hn i ,  Wiel i czce,  Woy ni- 
czu i Brzesku  w  przecięciu korzec pszenicy po 1 9 r .2 7 k . — 17r.40k.  
— 20r. '— 18 r .4 5 k . ;  żyta 1 5 r .2 k . — 1 5 r .? k . — lGr .40k.—  15r .30 k . ;  ję­
czmienia l l r , 1 7 k . — l l r . 3 7 k . — 12 r .5 5 k . — 1 2 r . ; owsa 6 r .4 7 k .— 5r .50k.  
— 7r .5 5k .— 6 r  ; ziemniaków 5 r .4 5 k . — 5 r .5 k . — 6r .40k .— 6r .30k .  Ce­
tn a r  siana kosz tował  3 r .— 2 r . l 5 k . — 2 r .5 5k .— 2r .30k .  ; nasienia koni-  
cza tylko w Bochni 62r .30k .  Sag drzewa twardego  18r .45k.— 15r.  
12k,  — 20r .  i 6 k . , miękkiego 13r .  30 k . — 15r.— 15r.  5 0 k . — 14r, 30k.  
Za  funt mięsa wołowego płacono 10k .— 10k.— 10k.— 9 3/ 8k. i za g a r ­
niec okowity 4 r .30 k . — 3 r .4 ok ,— 4 r . — 4i \  w. w. Hreczki ,  kukurudzy 
i wełny nie było w handlu.

Murs lw o w sk i.

Dnia 11. października.

Dukat h o len d ersk i . . . .
Dukat cesa rsk i .........................
Półim peryaJ z ł. rosyjsk i . . 
R ubel śr . rosyjsk i . . . .
T a la r  p r u s k i ...............................
P o lsk i kurant i p ięciozłotów k .

( K u rs  w ek slo w y  w ied eń sk i z  8. p a ź d z ie rn ik a .)

Am sterdam  168 p. 2 . in. A ugsburg 131%  1. uso. Frankfurt 120%  1. 2. m. 
Genua —  p. 2, m. Hamburg 178 1. 2. m. L iw urna 117%  P- 2. m. Londyn 12.1. 
1 .2 . m. M edyolan 121. M arsylia 142%  I. P aryż 143 1. Lyon — . B ukareszt — . 
K onstantynopol — . A gio duk. ces . 27.

gotów ką |  towarem  

zlr. | kr. |  z łr . | kr.

. • . mon k. 5 30 5 34
5 38 5 42

n 9 38 9 42
n 1 52 1 53

1 44 1 47
• • * n V 1 23 1 24
złr. . „ Ti 82 10 82 38

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
D nia 10. października.

J. E xc. Hr. M ier F e lik s , z  B uska. —  Hr. Z ab ielsk i L u d w ik , z  Stryja.
—  PP. P olan ow sk i A lek san d er, z Szm itkown. — G łogow ski Arthur, z B ojan iee.
—  J ęd rzejew icz  M ax., z Zniatyna. — K uczyński L e o n , z Łubow a. — B a c zy ń ­
ski N a p o leo n , z Ż ółkw i. — Lang J ózef, z  W olicy . — N ik orow icz M ikołaj, z 
U lw ow ka. —  G łogow ski G u staw , z Żółkw i. — D rzew ieck i J ó ze f, z R em enow a.
—  S im onow icz Antoni, z G zern iow iec . — K rzysztofow iez Jan, z Kołomyi. — G ro­
m nicki Józef, z L ask ow iec . — P odlew sk i W aleryan  , z Z aleszczyk . —  K aw ecki 
W iktor, z B en iaw y. —  Sk roch ow sk i M ans., z  K otow ej-W oli. —  J e ło w ieck i P a ­
w e ł ,  z  Bory nie c.

W y j  e c h a ł  i  z e  L w o w a .
Dnia 10. października.

P P , O żarow ski K onstanty, do O lszan icy . —  C yw iński F ra n c iszek , do D e-  
le jow a . —  M alczew sk i Ju liu sz , do Skw arzaw y. —  Dom aradzki S e w ., do S la n i-  
m irza. —  Zam orski Jan, do S uszna . —  O lszew sk i T yburty, do B azaru .

S p o str z e ż e n ia  m e tc o r o lo g ie z n c  w c  L w o w ie .
Dnia 10. października.
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T E A T R .  
„B er B ra u er  v. P r e s to n .”D  z i ś : opera niem 

Ju tro:  przedstawienie polskie:  „ S te lla .”

Do dzisiejszej €iazety dołączony jest Dodatek Tygodniowy Wr. 41 ,

Główny [ lodaktor  JM. S r z e n ia w a  S a rty n i. z  c. k. galic.  d rukarni  rządowej.


